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Radakoja | administracja Przejazd Ne 8. 


Prenumerntę i ogłoszenia dla pisuz; 


Dziś! 


TELEFOR JG 32, 


| L S E m 
1 „Praca” przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15. 


anasema 


amena eieaa manaa 
Kaida nowa podwyżka 
obowiąsujo Juś przyjęte 
Ogłoszenia od dnia zmia- 
ny cen beg uprzedniego 
zawiadomienia. 


Cena prezumernty: 
Blesięcznie k. 500 
na prowincji „ 600 
Ža granicą 
Za odnoszenie doli- 
cza sie miesięcznie 


prz zam 


„ 800 


DTT 4 
a SCE 


60 Mk 


"a 


Herry Liedtre 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. ; 


Redaktor przyjmuje we wterki i piątki 
6d 6 — 7 wisczorem  „........ 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 
bliczności od €-—8 wiesz, oodziennia, 
p Rekcpisów alsnadającyeh się de draku Redakeja 
M ute zwracź. WE oi 


Artykuly bez ornaczezis hongrerjum uw4Saż3 
mą ze dezpłstua. 


D ra — REJER TA "- EE 


thdź, Sroda 3 Maja 1922 r. Cona 25 mk. (e pres 6120, Nnieżytaćć necrowwa mpisżamą eyezotiem, Rok IM 


Pismo psświąęcone sprawia robotaików i intaligancji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstom mk. 120, — 
wtękście mk 160, —rek1a- 
my mk, 75.—, aokraley 
mk. 60—, komuelkaty 
mk. 75, zwyczajne rak. 40 
za wiersz nompasolowy 
jednołamowy. 
Ogtesrenia drebac 10 mak. 
za wyrer, dlą poszukują: 
eyak pracy orat zagnbiene 
dokumenty mÈ 5, 
Ogteszenia zamiejscowe 0 
56 poc. drziej, — Zagta- 
niczna e 100 proa. drojal. 
otzania stógyłzus po 
g.5 riecz. 5) otsa listaj 


==mzxwram 


Kontaczekowe 2. K. 3.59140" 


wielui opokowy film 


„Człowiek bez nazwiska” 


Dziś! 


Defrandant 2DB;)OOC;©OO; wesoły złodziej. 


Sensacyjn" karkołomne przygody; jego ucieczka praos lądy 1 morza. 
Widz wida! sceny „dyby na nie nie pafraył własnemi ear Epio nio do uwierzenia. 
EEEE EW W EE aana 


Uwaga: Dia proenuwersłorów „Precy“ taniej ed 560 do 100 mk., prócz niedziel I świąt. 
- E E "UNA 


Program uroczystości robotniczej 3 Maja. 


W dniu 8 Maja, w środę, o godz. © rano wszystkie dzielnice i organizacje N. P. R. zbierają się na Wodnym Rynku, skąd, 


po wysłuchanin przemówienia wyruszą o godz. 9.80 rano z transparentami, sztandarami i orkiestrami 


w POCHODZIE 


ulicami: Główną, Piotrkowską, przez Plac Wolności I Konstantynowską do Grobów Poległych w Lasku Konstantynowskim. 
W pochodzie biorą udział: wszystkie dzielnice Narodowej Partji Robotniczej, Polskie Związki Zawodowe, 


młodzież robotnicza 1 organizacje pokrewne. 


y 
w Sekretazjacie N. P. R. Piotrkówska 91 w*godrinach 6—7, do wtorku wiącznie” 


— 


Chóry robotnicze, 


Wzywa się niezgłoszone dotąd organizacje, sympatyzujące z narodowym ruchom robotniczym—do zgłaszania swego udziału w pochodzie — 


W godzinach popołudniowych w lokałacu dzielnio odbędą się okolicznościowe akadamyja, 


Zarząd Okręgowy N. P. R- w Łodzi. 


. 


O gódz. 6 wiecz. Dzielnica Górna—Akademja okolicznościowa w sali jadalnej „Geyera*. 
O godz. 7 wiecz. Dzielnica Bałuty w Klubie dzielnicowym (Franciszkańska 58) odczyt. 


3 Majo 


Święto Odrodzenia Narodowego 
Ha jest do Polski — rocznica 


aja jest świętem Demokracji i 
Meiorm. -Rocznica Konstytucji 3 Maja 
479] r. — to rocznica aktu histo- 
£Joznego, który, oświetlając jasnym 
snopem promieni dzieje Polski XVIII 
Btulecia — ukazał się ludowi pol- 
Rkiemu w glorji pierwszych daleko 
ldących reform i zmian na lepsze. 

dlatego toż dzień 8 Maja jest w 

Polsce przedowszystkiem świetem 
elorm, 

Dziś też—w rocznicę wielkiego 
4 tu — jedynie puta bijącej pod 
WAL niebieskie patrjetyczno-rewo- 
Ucyjnej pieśni robotniczej jest szcze- 
JĄ i serdeczną. 

P _Proletariat—ludzie i bojownicy 
Tagy ji Demokracji, Wolności i 
fawdy, Sprawiedliwości i Miłości— 

%n Proletarjat polski — może jeden 
Wiko śmiało przejmować dziś tra- 
ycję i spuściznę, reformatorów ma- 
wych, 

__ Nie faryzeuszoim pseudo-narodo- 

m mówić o szczerości uczuć na- 
dowych i patrjotyźmie. Ich szcze- 

p. jest obłudą, uczucie fałszem, 
alrjotyzm— kłamstwem i błuźnier- 
wem. 

ù Szermierze Wolności i Sprawie- 

*usgi Raalasgnaj — tysh dwśch 


A 


zasadniczych prawd Konstytucji 38-go 
Maja—to wielka armja proletarjatu, 
który w dzisiejszym Święcie znajduje 
nowe siły do walki o swe szczytne 
ideały. 

Niema odrodzenia narodu bez 


zwycięstwa prawa Pracy nad pra- 
wem Wyzysku. 
Niech żyje 3 Maj, Swięto Wol- 
nego Pracownika w Wolnej Polscelll 
Jan Wojtyński. 
=REDEWPĆ CZECA 


(statnie dni obrad genueńskich. 


Porozumisnie? 


GENUA, 2 (PAT) Dziś po poł. 
ukończono w Komisji politycznej 
narady nad memorjałem, który ma 
być wręczony delegacji rosyjskiej. 
Osiągnięto porozumienie. Tekst u- 
chwalony uważany jest za defini- 
tywny. 

GENUA, 2 (PAT) Na wozorajszem 
posiedzeniu podkomisji politycznej, któ- 
re się odbyło bez udziału delegacji ro- 
syjskiej, uzgodniono tekst pozostałych 
6 artykułów. Co się tyczy restytucji 
własności prywatnej, utrzymano tezę 3 
rzeczoznawców, przedstawicieli Franojł, 
Anglji i Belgji. Jutro o godz. 4 nasiąpi 
os;ateczną redakcja tekstu oraz powzię- 
te zostaną uchwały o przyjęciu 4ekstu 
memorjału. Zostanie on wręczony dele- 
gacji rosyjskiej z pozostawióniem kilku- 
dniowego terminu na odpowiedź. 


Sarthou wyjechał do Paryża. 


GENUA, 2. (PAT). Havas. Dziś 
e gadz. il mia, 15 przewodniczący 


delegacji francuskiej Barthou odje- 
chał do Paryża. 


Lultrerla obiecuje unieważnić traktat 
1 Rapallo? 

BERLIN, 2. (PAT). Biuro Wolfa 
donosi z Paryża, 2e według informeoyj 
dzienników Cziczerin miał wozoraj dłuż- 
szą konferencją x Beneszem, w której 
oświadczył, że Rosja nie może podpisać 
traktatu wersalskiego. Jeżeli jednak 
rząd sowiecki będzie uznany de jure, 
wówożas może ogłosić on oświadczenie 
mające charakter aneksu do traktatu i 
nansjące ton traktat, Oziczerin miał do- 
dać, że jeżeli okaże się potrzeba, Rosja 
sowiecka unieważni traktat zawarty w 
Rapallo. 


Pogłoski a odrębnych oiladan. 


GENUA, 3. (PAT). Havas. K 4 
łoski, jakoby xa strony angielskie 
wioskiej rozpatrywano możliwość zawar- 
cia poszczególnych układów odrębnych 
4 Rosja sowiecką w razie, gdyby nie 
OSZE 


paaki. 


do skutku układ ogólno-əuro> | 
| słać 


Abióorki Dzielnic vw dniu 3 Maja: 


.Orlg“, „Pobudka“ 1 dzielnice Zielona 1 Wodna o godz. 8.80 w Klubie Piotrkowska 91. 
Dzielnice Qórna, Widzow i Bałuty o godz. 8.80 w Klubach dzielnicowych. 

Związki Zawodowe o godz, 9 rano w lokalu PZZ., Główna 81. 

Związek Qazowników i Robotników Miejskich w parku „Zródliska* o godz. 9 rano. 

O godz. 8 rano Dzielnica Widzew urządza „Rozwinięcie Sztandaru”. 


Ti. ZIOŁA TOW WART NAK TOLAK AS POOZBZYOK EPOK ATE PIZA E S IDR REO JĘKI 


Posiedzenie plenarne, 


WROCŁAW, 2 (PA Według do- 
niosienta biura Wolffa z Genul, potwier= 
dza się wiadomość, że w środę przed 

ołudniem odbędzie sią plenarne posie- 

zenia konferencji. Przedłożone zostaną 
sprawozdania komisji finansowej i tran- 
sportowej. Pierwsze sprawozdanie refo- 
rować będzie sir Kvans, drugie Ricard. 
Sprawa referatu komisji gospodarczej 
nie jest jeszcze załatwioną. 


Dzisiejszy porządek dziengy. 


GENUA 2. (AW). Porządek dziane 
ny II plenarnego posiedzenia konferencji 
w dniu 8 maja obejmuje następujące 
sprawy: 1) Obrady nad rezolucją przed- 
łożeń przsa lII komisję, stosownie do 4 
punktu programu konferencji w sprae 
wach: a) czynności bieżących, b) Ban- 
ków centralnych i emisyjnych, 0) Fi- 
nansów publicznych przy uwzględnieniu 
odbudowy gospodarczej, d) Kwestyj 
walutowych, e) Organizacji kredytu pu- 
blicznego i prywatnego. 2) Obrady nad 
uchwałą przedłożoną przez IV komisję 
w sprawach [transportowych stosownie 
do 6 punktu programu konferencji. 


Traktat rotg]sko-niemiechl i odszkodowania.. 


PARYZ, 2. (PAT). Havas „Matin“ 
donosi, że komisarz przewodniczący ko- 
misji odszkodowawozej, powołany do 
zbadania, w jakiej mierze traktat rosyj- 
ako-nicmiecki stanowi pogwałcenie trak- 
tatu wersalskiego, złożył wczoraj komi- 
sji odszkodowawcaaj sprawoadanie w tej 
Xkwestji. „Matin“ usrcza, że komi- 
aja odszkodowawcza Zdocyduje się prze 
rządowi nienałeckiemu pismo, w 


Sklad win i wódek 
Wandy Lewandowskiej 


Kilińskiego Na 145, 
poleca wódki, wina, likiery, pierwszotrędnych 
rm. Otwarty od dn 4 maja r. b. 
LIJ 


Od Administracji 


Zaginął kwitariusz inkasa za 
L. od 3751 do 8760, na który saln- 
kasowano Mk. 8860, a 2 kwrfy ga 
L. 8759 1 3760, stanowiły czyste 
blankiety, które ' równocześnie sią 
unieważnia. 

łaskawy znalazoca złoży w admi- 
"nistracji „Pracy“, Przejazd 8. 


WRZ TAK KT! PEGAL APAE EDN 


którem bądzie się energicznie domagała 
wykonania w całośol przod dniem 81 


maja przyjątych przez Niemcy. żóbo- | 
wiązań. 


"George przedłuży pobyt w Geanl, 


LONDYN, 2 (PAT) Biuro Reutera. 
Ursgdowo potwierdzają, że Llogd Ge- 
orga pozostanie w Genui od 8 do 8 
tygodni dlużę!, aniteli pierwgtnie prze- 
widziane. Nie ma on obacnie zamiaru 
powracać do Londynu i uczestniczyć w 
posiedzeniach parlamentu. Uważają za 
możliwe, ża bazpośrednio po konferanoji 
Lloyd Qeorqe weźmie udział w sesii 
Rady Na wyższej, ntóra odbyłaby się w 
San-Remo. 


Główna trudność: Układ 
z Sowietami.” 


GENUA 2. Atmosfera Konte- 
rencji w dniu . wczorajszym , była 
nadzwyczajnie spokojna. Z napię- 
ciem oczekuje sią tuerezultatu ob- 
rad Podkomisji, która ma opraco- 
waó odpowiedź dla Delegacji Ro- 
syjskiej. Powodem optymizmu, o= 
gólnie tu panującego, dosyć jednak 

owierzchownego, jest dobry nastrój 
jaki na zownątrz okazuje Delegacja 
Rosyjska. Uprzejme pismo Osicze- 
rlna do Barthou głównie wpływa 
na stwarzanie tego pogodnego po- 
glądu, Mimo to w kołach angtel- 
skich zapatrują się dość pesymi- 
stycznie na sprawą porozumienia z 
Rosją. W otoczeniu Lloyd George'a 
obawiają się, że trudności bądą 
wprost nie do przezwyciężenia, W 
kołąch tych twierdzą również, że 
układ o 10-letnim rozejmie nie 
przedstawia takich trudności jak 
rokowania z Rosją. 

GENUA 2. Eksperci prawnicy nie 
doszli jeszcze do rozwiązania zagadnie- 
nia rosyjskiego Angielski i francuski 

unkt widzenia zbliżyły sią już bardzo 
Pine porozumienia ostatecznego osiąg= 
agó eig nie dalo, W późnych godsinac 

wieczornych zebrała sią Podkomisja Ko- 
misji Politycznej, aby prowądzić dalej 
prace ‘d punktu, w którym zostały 


przerwane. O przebiegu lu Ozasie trwa-. 


nla obrad Podkomisji na wet uczestnicy 
nie mogą powiedzieć niope wnego. Lloyd 
George ma dełożyć wszelkich starań by 
doprowadzić do porozumienia. 


Zabezpieczenie 10 lal. 


GENUA 2. W angieiskich kołach 
sdajo sią nię wierzą w niepokonalność 
rógnicy zdań międsy Anglją a Franoją. 
Jug dziś mówią, że istnieje nadzieja, iż 
Połncaró przybędzie przecież do Genui. 
Wiadomości te jakkolwiek wydawać gig 
mogą nieprawdopodobne należy Jedna 
wziąć w rachybę ze względu na powagę 
źródeł g jakich pochodzą. Ząśje się, że 
w sprawie umowy „non agróogsiva" na 
10 lat odbywa się wiele rzeó85 poza 
kulisami ı że z powodu tego katda 
chwila może przyniość niespodzianki. 


Jątrzenia między Francją 
i Polską. 


(0d własnego koresg.) 
WARSZAWA 2, 
noszą: Niemcy nadal czynią stara- 
nia ażeby wzbudzić nieufność i nile- 
porozumienie między Deleyacją Pol- 


«ską a Francuską w Genui. 


a W 0 EEE AEO O ZO WEZ AE W W EE S OE 
—L„) Z A Z ZN 


` 


Z Berlina do- | 


„PRA CA * — 


Spe- 
cjalni korespondenci pism tutejszych 
donoszą codziennie s Genui tryum- 
tująco, że poróżnienie między Pol- 


(ską a Francuską Delegucją w Kon- 
| ferencji Genueńskiej saznacza 


sią 
coraz bardziej i że zupełne odosob- 
nienie Francji jest tylko kwestją 
dzasu. Jako dowód klasyczny tej 
taktyki przytoczyć można podaną 
dziś dziennikom przez jedną z a- 
goncji pracujących w Genul wie- 
domość,.ż8 w kołach Francuskiej 
Delegacji daje się zauważyć wzra- 
stające niezadowolenie z polskiego 
ministra spraw zagranicznych p. 
Skirmunta, który na ostatniem po- 
siodzeniu Rosyjskiej Podkomisji za- 
ja} stanowisko takie, jakiego się po 
nim nie spodziewano. P. Skirmunt 
mając do wyboru wziąć stronę 
Francji lub Anglji przechylił się 
rzekomo na stronę angielską, popie- 
rając szwajcarskiego delegata Mot- 
tę, który jest stronnikicm pośredni- 
ozącego włoskiego ministra spraw 
zagr. W ten sposób każdy szcze- 
gólik i każda plotka pilnie s4 sle- 
dzone i rozdymkne przez Niemców 
dla siania nieufności między Polską 
a Francją. 


Odmowa podpisu memoran- 

dum do Rosji, 

(Godzina 2-ga rano). 
GENUA, 8 (PAT) Francjai Bel- 
gja odmówiły podpisania memoran- 
um do Roajt. Nlepodpisanie przez 
delegację francuską i belgijską te- 
go memorandum ma znaczenie po- 
ważniejsze niż sądzono początkowo. 
Sprawa przedstawia sią jak nastę- 
puje: Barrere, który pod nieńqheo- 
ność Barthou zastępował I'rancję, 
odmówił podpisania memorandum, 
albowiem otrzymał z Paryża instru- 
kcję, by mie uznał artykułu 6 w 
redakcji ustalcnej wozoraj, a więc, 
by przyłączył sią do stanowiska de- 

legacji belgijskiej. > 
W chwili obeonej toczą się ob- 
rady komisji politycznej nad poło- 
żeniem, wytworzonem przez nleuzna- 
nie artykułu 6 

Belgję.” 
| Bear ` 


Nowe przedllenie rządQWo/ 


Rząd będzie domagał się od stron- 
nictw, aby jasno sdeklarowały swój 
stosunek do niego. 


WARSZAWA, 2. — Jak dowia- 
duje się Warszawski korespondent 
„Pracy“ z kół sejmowych, zńowu 
grozi przesilenie rządowe. 

W bieżącym tygodniu w dalszej 
dyskusji nud programem rządu i 
budżetem kilka stronnictw ma zająć 
opozyeyjne stanowisko. 

Wobec tego nie da się uniknąć 
głosowania nad 


votum zau. nie ella rządu. 


Gdyby nawet stronniotwa chcia- 
ły się ograniczyć jedynie do opo- 
zycyjnych przemówień bąz głeso- 
wania nad taką czy inną formułą, 
w takim razie, jak słyszeliśmy, gło- 
sowania zażąda sam rząd. Uważa 
on bowiem, iż w szczególnie wa- 
żnym okresie obecnym, ze względu 
na politykę zagraniczną stanowozo 
jest niedopuszczalnem, aby rząd ats- 
kowany przez wielkie stronnictwa, 
a więc wyraźnie nie posiadający 
większości w Sejmie, nie wyciągnął 
z tego konsekwencji. 

„Rząd, atakowany przez 
nie misłby konieczuego aniarytetu 
wobec czynników zagranicznych. 


przez Francję i | 


Sajm. | 


3 majs 1922 r. 


tle projektach w kierunku utworze- | 


nia rządu koalicyjnego. 

Na wypadek, gdyby rząd ko- 
alicyjny nie mógł dojść do skutkn, 
mówią o próbach utworzenia rządu 
oentrowo-prawicowego, lub oentro- 
wo-lewicow ego. 


Polityka polska. 


Zwalczanie drożyzny 
w Polsce. 


Przygotowania do ofensywy rządu 
przeciwka paskarzom. 


WARSZAWA, 2.—Prawie przes 
eały dzień dzisiejszy w Ministerjum 
Skarbu toczyły się narady pod prze- 
wodnictwem pana Ministra Skarbu 
i nadzwyczajnego komisarza do wal- 
ki z drożyzną. 

Narady te miały na razie oha- 
rakter informacyjny i przedwstępny. 

Nie zakończyły się one jeszcze 
wynikami konkretnymi, gdyż 6zyn- 
niki miarodajne pragną przystąpić 
do rozwiązania problemu drożyzny 
i do zwalczania tejże bolączki na- 
szego życia społecznego po oałko-h 
witem przygotowaniu. 

Prace w tym kierunku toczyć 
się będą jutro w dalszym ciągu. 


Powrót p. de PakafieG, 


(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 7. — Posał francuski 
p. de Panafieu powrócł z Paryża, gdzie 
bawił na uriopie i dnia 1 bm. obiął u- 
rzędowanie. 


Aresztowania monar(hiśtów. 
Ifi wlasnego NOVSSP.A 

: WARSZAWA, 2. Du. 30 r. M. arc8z- 
towano ŁU oficerów b. armji rosyjskiej, 
jako podejrzanych o uprawianie propa- 
gandy monarohistycznej rosyjskiaj. Aresz- 
towanych osadzono w areszcie, zostaną 
oni odstawieni do obozów dla jeńców w 
Strzałłkowie, 


Z Komisyj Sejmowych 
Bidżel, 


WARSZAWA, 2 (PAT) Komisja 
skurbowo - budżetowę pod przewodni- 
ctwem posła Osieckiego w dalszym ely- 

u rozważała preliminars budżetowy 
MSZ. na rok bieżący. 

Po wyczerpaniu dyskusji referent 
komisji Kamieniecki przedłożył następu= 
jące cztory rezolucje, które przyjąto: 1) 
Sejm wzywa rząd do utworzenia przy 
jednym z uniwersytetów polskich spe- 
cjalnegu rtudjum dyplomatyczno-konsu- 
larnego dla przygotowania kandytatów 
do służby MSZ. 2) do scentralizowania 
i rozwiniecia przez MSZ. polskiej pro- 
pagandy zagranicą, kulturalnej i ekono- 
miczncej i da zwrócenia szczególnej uwa- 
gi na propagandę w państwach  bałtyc- 
kich, Rumunji i państwach południowej 
Słowiańszczyzny, 8) do wzmocnienia 
składu osobowego poselstwa polskiego 
przy Watykanie przez ntwurzenie tam 
stanowiska radcy legacyjnego, 4) do 
przeprowadzenia dentralizacji misji i 
przedstawicielktw Polski zagranicą, 


Śpiewy Zagraniczne, 


WARSZAWA, 2 (PAT) Na posie- 
dzeniu komisji spr. zagr. pod przewod- 
nictwem posła Stanisława Grabskiego 
way udziale prezydenta ministrów Ponl- 
EET i ministra Stesłowicza, Mo- 
rawskiego i Fadosia, poseł Rataj zain- 
tarpelował prezydenta minrstrów w spra- 
wie noty rządu polskiego do rządu so- 
wieckiego o ucisku religijnym Polaków 
w Rosii. W odpowiedzi prezydent mini- 
strów oświadczył, że wszelkich wyja- 
knień»*w tej sprawie udzieli minister 
Skirmunt po powrocie z Genui. Nustę- 
pnie poseł Morawski odczytał referat 
oparty na raportach naszych delegatów 


w Gennio przebiegu prac genneńskich 
i o udziale- w nich delegacji nolskiej 
oraz © dotychczasowych wynikach kon- 
Deyil perspektywach na przyszie se.Pres 


Mówią e powstających uu tem | zycent ininisućw uzeretnii ycic'at kil- 
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koma uwagami ogólnemi. Sprawozdanió 
to komisja przyjęła do wiadomości OB 
dyskusji. 


Echa awaniur Komunie 
stycznych O Wirszuole 


Aresztowani wczoraj wodzowie kt 
munistów będą dzisiaj oddani pro 
kuratorowi. 


WARSZAWA, 2. Jak dowiś 
duje się „Praca“ aresztowano w6%05 
raj 84 osoby, które występowały 8% 
sztandarami antypaństwowemi. 
resztówani manifestowali swój wg0 
gl stosunek do państwa polskiego 
zostaną dzisiaj oddani prokurator0 
wi. Policja skonfiskowała 6 emblgi 
matów komunistycznych, m.in. sztat$ 
dar komunistycznej partjt robota 
czej na okręg warszawski. 

WARSZAWA, 2. Wczoraj gdy g 
pa komunistów zo sztandarem antypśź 
stwowym ukazała się na ulicy Senato 
skiej, Joden z wywiadowców polloyjnyć 
Władysław Olewniczak przedostał się 
środka pochodu i wyrwał sztandar z £ 
komunisty. Wówczas padł strzał, Olew 
niozak rauny w brzuch upadł na ziemi% 
Btojący opodal czterej inni wywiadu wi 
podblegli na pomoc. Tłum komunia 
rzucił się na wywiadowców, znęcająC Sii 
nad nimi w sposób bestjalski, i 

Po dłuższej chwili dopiero nadbiegg 
ła policja, wydobywając z rąk motłochii 
komunistycznego stratowanych wywi 
dowców. 

Przeniesiony do szpitala DzieciątEŃ 
Jozus OLEŚ Mocni zmarł w kilka godził 
Inny wywiadowca ciężko ranny przewieś 
ziony został do szpitula św. Ducha. DO 
stał on wstrząsu mózgowego 1 dopi% 
dzisiaj w godzinach rannych odzyskś8 
przytomność. 


Profanowanie pamiątek pol 
skich przez Niemców gdań: 


skich, 
GDANSK, 2. — Słynny bista 
ryczny zamek w Oliwie, wydnzigł 
żawiony przez gminą miasta Oliwy 
ma być przebudowany na pomiesz4 
czenie restauracji, W tym  oolu 
niusiałby być przebudowany oałyj 
zamek, oraz przylógające do niegó 
Opactwo. 
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Z giełdy warszawskiej. 


5.9403 
14.16 
17.509 
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Dolary 
Marki niem. 
Funty azterL 
Franki fr. 


Notowano: 
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Szczegóły katastrofy 
kolejowej. 
8 osób zabitych, 73 rannych. 


Straszna katastrofa kolejowa wdy“ 
krakowskiej, o czem donosiliśmy już W 
depcszach, rozegrała się na stacji ka:e7 
jowej w Ropczycach. O godz. 6 rsang 
wśród gęstej mgły, pociąg transportow yi 
wiozący rekrutów, wpadł po przejeżári@ 
sygnału na stojący na stacji pociąg kat?" 
szany. „Skutki zderzenia okazały €4 
straszne. Wśród spiętrzonych gruzów 
wagonów rozlegały się jęki rannych | 
konających ofiar katastroły. Jak dota* 
zdołano ustalić, katastrofa pociągnęła 4% 
sobą śmierć 8 osób; NE z pod go 
zów wycobyto 19 osób ciężko ranny» 
i około 60 lżej kontuzjowanych. 25% 
tychmiąst wyjechał na miejsce z Tarn" 
wa pociąg ratowniczy, który przewióżł 
rannych do szpitala powszechnego * 
Tarnowie. Również z dyrekcji krakow" 
skiej wyjechała komisja, oelem zbadani% 
przyczyny i rozmiarów katastrofy. g 

Wskutek zawalonych gruzami vA 

onów torów ruch pociągów uległ ohwi 
owej zenjić wobec czego dwa parai 
ne pociągi ze Lwowa nadeszły do Ś u, 
kowa z dwugodziniem  opóźniem pr: 
Uszkodzeniu uległy 2 parowozy I 16% 
gonów. > „AB 

Jak sią w ostatniej chwili dowie” 
dujemy, pociąg transportowy wiózł o 
koło 1400 rekrutów z okolic Tomasz * t 
Pociąg mieszany, stojący na staoji Rapa 
czyce, nadszedł akurat 4 Tarnowa. 

a zawo — 
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Rzeczpospolita wzrastała w po- 
tego, dopóki nie istniała beswzględ- 
na przewaga Żadnej warstwy  8po- 
łecznej. Szlachta dotąd była ostoją 
1 dumą Rzeczypospolitej, dopóki by- 
ła stanem młodym, wybijającym się 
do życia politycznego, dopóki repre- 
zentowała ówczesną demokrację do- 
jową, walezącą o odebranie władzy 
z rąk kilkunastu rodów możnowład- 
czych nu korzyść licznej klasy ry- 
cerskiej, która zresztą nie była ża- 
dną kasłą ściśle zamkniętą, oddzie- 
loną od reszty narodu murem chiń- 
skim. i 

Dopiero gdy szlachta chwyciła 
w swe ręce władzę państwową i 
odtrąciła od niej inne warstwy na- 
rodu, gdy początkowo zyskała wpływ 
a następnie zniszczyła wszęlki 8k- 
morząd w miastach, poddając ich 
samowoli 'starostów, gdy przywią- 
zała chłopa do gleby i uczyniła zeń 
niewolną silę roboczą, dopiero wte- 
dy szlachta przerodziła się w masę 
pasożytniczą, żyjącą z pracy i znoju 
pozostałych klas spolecznych, 

Od końca XVI w., od chwilł 
ostatecznego z. «rzepnięcia przywi- 
lejów szlachty, przejstoczenia się jej 
w stan panujący na szkodę I zgubę 
innych stanów i całości Narodu, 
rozpoczyna slę ten okres Rzeczypo- 
spolitej, który współcześni określali 
w haniebnych słowach — Polska 
nierządem stoil 

d 

Smutne, pelne wspomnień bo- 
leśnie godzących w sumienie patrjo- 
tyczne mielibyśmy] dziedzictwo, baz 
sławy i wielkich imion puściznę z 
ostatnich lat istnienia Rzeczypospo- 
litej, gdyby nie błysk otrzeźwienia 
1 testament chlubny, jaki wypisał 
Narodowi złotemi zgłoskami Sejm 
Czferoletni. 

Konstytucja, uchwalona w dniu 
3 maja 1791 roku, jest wyrazem 
energicznego zwrotu społeczeństwa 
ku gruntownemu  przekształosniu 
podstaw prawnych ustroju Rzeczy- 
pospolitej, ku oparciu władz krajo- 
wych nie, jak dotychczas, na sa- 
mowoli możnych, lecz na zasadzie 
ładu i porządku. 

Konstytucja 8-go maja kasuje 
wszystkie najważniejsze braki ustro- 
jowe Rzeczypospolitej Szlacheckiej 
—uchyla liberum veto i konfedera- 
„cję; tworzy silny rząd, znosząc elek- 
oyjność tronu i możność wypowie- 


ZYGMUNT LORENTZ. 
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Legenda łódzka | 


W mnóstwie poematów słusznie i 
sprawiedliwie zapomnianych zatonął na 
zawsze utwór iktora Dłużniewskiego 
p. t. „Paweł Łodzia Kubowiog". Prze- 
szłość Łodzi, spowita w mroki leśne i 
żądze wieczyste jest kanwą, na której 
niezdarna ręka au'ora próbowała wyszyć 
wżorzysty obraz pewnej rzeczywistości, 
Łodzianie, prawdę powiedziawszy, litera- 
tury Bie lubią, a o przeszłości swewo 
miasta mówią niechętnie —-pot tak, jak 
prawie każdy Krezus'bawełnisny o swych 
przodkach. Przypadek zdaraył, iż utwór 
wspomniany trafił do rąk mych. Wydaje 
mi się, że jednak warto podać łodzianom 

o wiadomości kilka tonów oklepanych 
i obrazów bladych. 
= 


* + 

Wiktor Dłażniewski urodził się w! 
1820; daty śmierci Wielka EKncyklopedja 
Ilustrowana, skąd zaczerpnęliśim sad 
góły biograficzne, nic podaje. W orga- 
nie cyganetji warszawskiej p. t. „Nad- 
wiślanin* drukował poezje. Napisał me- 
ledramat „Własta*, "Tłumaczył udatnie 
Bywa Shiah Maciezyę" skudjował 


PRACA a maja i928 r. 
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WIADCZE QZIEIQWYCH. 
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| naszego państwa buchały płomienie 


| najczerwieńszej rewolucji, na zie- 


dzenia posłuszeństwa królowi przez | 


obywateli; uprawnia niższe stany, 
przywracając samorząd miejski, 
ułatwiając nobilitację mieszczan, bio- 
rąc  włoścjaństwo „pod opiekę 
prawa“. 

Oczywiście, że na Konstytucję 


3-go maja nie należy patrzeć g pun- ; 


ktu widzenia teraźniejszości; oczy- 
wiście, że po stukiikudziesięciu la- 
tach musi wydać się reakcyjną, na- 
wet akrajnie wsteczną. Ale w cza- 
sie uchwalania była ona olbrzymim 
skokiem naprzód, była zasadniczem 
zerwaniem z nieświetnemi nawy- 
kami i tradycją, była wyrazem ży- 
wiołowego pędu Narodu ku refor- 


mie od najgłębszych fundamentów. | 


Wspomnienia historyczne mają 
tylko o tyle wartość, o ile mogą 


służyć jako przykład lub przestroga | 


dla teraźniejszości. 

Walka wybijających się klas 
społecznych o wpływy na rządy we 
własnem państwie, o dobrobyt go- 
spodarczy 1 wolności obywatelskie, 
nie jest tylko, jak chętnie określa 
prawioa, wynikiem  egoistycznych 
dążeń charakteru ludzkiego; wysiłek 
ku zrzuceniu przemocy możnych jest 


moralnym obowiązkiem upośledzo- | 


nych, nakazem wyższym, mającym 
swego mocodawcę w doświadczeniu 
dziejów, gdyż tylko ze wzmaguń 
wzajemnych, ze współzawodnictwa 
najbardziej zaciętego, a nie z kwie- 
tymu i boezdusznego -zapleśaiałego 
spokoju, rodzi się potęga i mow. 

Drugą właściwością, jaka rzuca 
się w oczy przy najpobieżniejszym 
rozpatrywaniu dziejów Polski jest 
dziwna zdolność narodu do odradza- 
ula się, do zespalania swych sil 
duchowych, najbardziej nawet roz- 
strzelonych. Naród polski, który 
trwał przez kilka wieków w anar- 
chji i nierządzie, nagle, gdy zło do- 
szło do kulminacyjnego punktu, zer- 
wał z tradycją i dał imponujące 
podstawy ładu i porządku hzeczy- 
pospolitej. 

Konstytucja 3-go maja jest wy- 
razem pokojowej dązności narodu 
ku polepszeniu ustroju socjalnego, 
bez uciekania się do rewolucji i 
gwałtownych przewrotów. 

W okresie powstawania do nie- 
podległego życie Odrodzonej Rze- 
czypospoliłej Polskiej, w latach 
1915—1919, kiedy 


wokoło granic | 


germanistyką i wydał podręcznik grama- | 


tyki niemieckiej. Zajmował się także 
historcją i wydrukował w 13880 dzieło pod 
groteskowym tytułem „Pogląd na dzieje 
ludzkie z dwunastu pnnktów w doti pół 
letniej równoległości, czyli świat przed- 
chrześcijański i chrześcijański wraz z 
kartą synchronistyczną”*,'zaś w dziesiąć 
lat później „Powtórny. pogląd na dzieje 
ludzkie; przepołowienie 3041/, na 1627 
letnie epoki, czyli promienie równoległe 
względem siebie 1% epok przedchrześci- 
jańskich, oraz zjednoczenie promieni 
światła przedchrześcijańskiego i odeyfro- 
wanie tajemnie mitologiczno - autonomi- 
cznych*.* 

W roku 1857 wyszła w Warszawie 
mała książeczka o tytułe już wyżej za- 
cytowanym, a w niej na 24 stronicach 
wiążaną mową snuje się kulawe opowia- 
danie o „pamiętnem* zdarzeniu. które 
zmąciło „przed dwoma wiekami, w roku, 
gdy zaszła śmierc Zygmunta Wazy*— 
spokój, i słodką poetyczność 'i szary pro- 
zą tej Łodzi, z której potem wyklnło się 
dzisiejsze rojawisko iudzi przemystł... 


z 


| 
| 
| 
| 
| 


i 


* £ 
Po przegranej bitwie z turkami, | 
gdy wojska Zygmunta Luksemburga co- | 


fnąły sią za Dunaj, posłał 
po Zawiszą Czarnego, który pozostał był 
w wirze walki Bohater odpowiedział, 
b M6 ucieknie, bo nie zląkł się śmierci, 


Cesarz łódż | 


| 


miach polskich, mimo nasłania, ob- 
ficie w grosze zaopatrzonych emi- 
sarjuszy z Berlina 1 Kremla, nie 
mieliśmy ani na małą chwilę po- 
ważniejszych wstrząsów  anarchiji. 
Podczas najazdu bolszewickiego ro- 
botnicy polscy stworzyli z własnych 
piersi mur tarcz ofiarnych, życiem 
najcenniejszych synów  proletarjatu 
okupili ocalenie niepodległości Oj- 
czyzny. 

Walka klas prowadzona zdecy- 
dowanie, ale i umiejętnie, jest ko- 
niecznością, warunkiem postępu so- 
cjalnego; ale walka klas nie powin- 
na nigdy godzić w byt I rozwój sil 
całego Narodu. 

Kaz. Ujazdowski. 


|. mawia 


ńronika polityczna 
. „Dtrategja” Trockiego, 


Trocki, chcąc obronić rząd sowiec- 
ki przed zarzutami o najazd Gruzji, 
przesłał tolszewiokiemu „Daily Herald* 
w Londynie szereg artykułów o Gruzji. 
Ale nawet ten organ bolszewicki, ze 
względu na*opinję robotniczą, odmówił 
umieszczania artykułów Trockiego, wo- 
bec ozego ten drukuje je, jnko ogłosza- 
nia płatne, o czem redakcja uprze:ca 
swych czytelników. Dzaieunik angielrki 
dotychdzns wydrukował 3 artykuly, 
kosztująca rząd bolayuuloki około 1 tys, 
funtów szterl., zyskując w ten sposób 
doskonały dochód, a obok tagu ośmie- 
szając i kompromituiąc propagandę so- 
wieokĄ, 


Kamieniew O ZUACZENIU po- 
litycznem konwencji SOWIE 
cko-niemiechiij, 

W rozmowie z współpracownikiem 
„Prawdy“, prezes sowietu moskiewskie- 
go Iamieniow, wyraził się w następują 
cy sposób o znaczenia polityoznem kon- 
wenoji sowiecko-niemieckiej, 

„Umowa z -Niemcami w sprawia 
wzajemnego Uznania zgadza sią najzu- 
pełniej z pokojową polityką republiki 
sowieckiej. Tylko skutkiem krótkowzro- 
czności politycznej leaderów burżuszyj- 
nej republiki niemieckiej, konwencja ta 
nie została zawarta o kilka lat wcze- 
śniej. Rosja sowiecka i Niemcy miały 
prawo zawrzeć powyższą umowę i 
dlatego byłoby bezsensownem wszelkie 
żądanie anulowania jej przez którąkol- 
wiek że stron. W rzeczywistości 4m0- 
wa ta, zawarta między dwoma państwae 
mi bez Żadnych wyrachowań materjal- 
nych— mogłaby być wzorem dla wszei- 
kich umów, zawieranych przez rosję £ 
innemi państwani. Umowa daje moż- 
ność przywrócenia i szerokiego Rozwoju 
współpracy obu państw w dziedzinie 
ekonomicznej i kultwrałnej, Należy przy- 


a słowa swe ostatnie i pierścień wręczył 
rycerzowi pewnemu, który — przepłynął 
Dunaj i poniósł wieść o zgonie dunnego 
Zawiszy do Cesarza i do I'olski dalekiej. 
Poseł ów, zwen Kuba Mazur, a potem 
także Lodzi, jako że w łodzi przez Du- 
naj płynął, —to protoplasta rodu,. to przo- 
dek Pawła Kubowicza dziedzica Łodzi. 
Ow Pawei, żołnierz Batorego i jego czcig 
cial, był w Moskwie z Lymitrem. jako 
chorąży skindał „najpierwszą zdobycz* 
przy tronie w roku triumfu nad Szujski- 
mi, potem, pod wodzą Zółkiewskiego z 
pola nie schodził przez lata całe, a nie 
wrócił do dom po klęsce eecorskiej. W 
Życiu rodzinnem nie zaznał szczęścia; po 
roku zamęścia amarla mu Żona, Aa córa 
jedyna, Urszula chowała się u siostry Ty- 
cerza, pani Jakóbowej Rogowskiej z Ro- 
gów, której małżonek dzierżawił „lichą 
mieścinę* —Pawłóową Łódź. 

togowscy wydali byli swoją córkę 
a rówieśnicę Ursznli za Jacka — pijaka, 
rozpustnika i zawadjakę. Zięć wniósł 
do domu Rogowskich zło. Fani Rogow- 
ska umarła z rozpaczy, a biedna i smu- 
tna chorążanka próżno czekała powrotu 
rodzica. Jakób i Jacek chcą jej śmier- 
ci—-bo Pódź przeznaczyli dla syna Jacko- 
wego —Włodzis. Dola taskniącej samo- 
tnie Urszuli wzruszyłk młodego Podsto- 
Hea, który 
przenikugi* i aziewCzęcia 


vw etree 


„włębię jej duszy wskroś | 


puszczać, ża przynajmnie ństwa 
utralne pójdą a RE N Teia 
Dzienniki komunikują że pàfstwa Bis 
tenty przerażone są luktom, żę na 7696% . 
dzie mowy 220 milj. ludzł w Karopfa 
zobowiązuję się do- współżycja pokojoż 
wego. Państwom tym nić Przedzkadza 
nic, prócz chąci uratowaniś sysków b. 
posiadaczy endzoziemoów--do rozszerze- 
nia zakresu tej umowy przez przyłącze- 
nie się do niej. Przez zawarcie konwen= 
cji sowiecko-niemieckiaj, Rofla sowiecka 
„dowiodła, Że żadne pókusy nie bely w 
stanie sprowadzić jej z zasadniozej linii 
polityki międzynarodowej, aby przejść do 
obozu zwycięsców*. 


Trzeźwy wlos, 


W osłalniin namerze „Zukunft w er- 
tykule p. t. „Rołosalne giupstwo* ocenia 
M. Harden traktat niemiecho-sowiecki, za- 
wsrty w Rapallo, tłumacząc opinji nie- 
mieckiej, jak niebezpieczną jest rzeczą na- 
gromadzać nieporozumiecia i gnatyać 
stosunki, w beżmyślnej msdział uniknięcia 
następstw kleski woiennej i uchylenia śię 
od wykonsnia zobowiązań względem 
Francji. 

Harden wykazuje równiei głupot; 
tych wszystkich w Niemczech, kiórzy całą 
winę za kłopoty Niemiec zwaleją wciąż ne 
Francję, przyczem osirzega przed rasku- 
mą przyjsżnią Lloyda G:orge'a. 


MI podminoounym G. Stys u. 


Wieściom 0 nowych ztrodniach 
Niemców na G..Sląsku a mianowicie o 
zabójstwie dwuch urzędników koaliczj- 
nych, rzekomo sprzyjających Polakozn, 
o pobiciu kilku Polaków i zamachacn 
rpa Francuzów, towarzyszą windomości 
o odkryciu znacznych tajnych składów 
broni, a wszystko to wskazuje wyraźnie 
na to, że Niemcy planują wielkie wy- 
stąpienia zbrojne na Q. Sląsku, jeszcze 
przod objąciem władzy przez Pulskę. 

Nie można o tem wątpió, jeśll 
zważymy, jak bardzo wielkie odkryte 
tam składy broni i zapytamy „Oui bo- 
no?*, Doskonale poinformcwany ~ko- 
respondent „JVimes'a" donosi z Berlina, 
że wlutrm odkryto w Gliwicach i oko- 
licy nie mniej jak dwa miotacze min. 
dwa reflektory, 45 Bulomiotów, 1,5% 
bomb, 60 granatów, 40» większych gra- 
natów i 180 tyelący paczek ładunków. 
Bylo to ukryte w isbryce, której dyrek- 
tora eresztowano, Już wówczas ambi- 
sador francuski zwrócił uwagę rządu 
niemieckiego na istnienie tajnej organi- 
znoji wojskowej rozgałęzionej po cały in 
G. Śląsku. A niedawno straszna oks- 

lozja na «mentarzu pod Gliwicanii, 
Ebi tyle epowodowała ofiar francus- 
kich i zaałarmowałs Francję i Polekę 
jest dowodem, iż koniecznie trzeba bo 
dzie poczynić spieszno zarządzenia prze- 
ciwo ewentualbemu wytuchowi Orgo- 
schow'j partyzantki na G. Sląsku. 

Przypuszczać trzeba, że wojskowe 
władze polskie i francuskie, dobrze v 
wszystkieja potuformowane, nie spusz- 
czają tego z oka i że sią Francji ula 
praca mad radykulnem  zgnieceniem 
spisku niemieckiev" na G Sląsku i nid 
tek konieczną pacyfikaoją tej złemi. 
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„tkliwie zabiło“ dla młodego panka, Za- 
częły pierzebać smutki i troski, „Tra- 
wiony coraz większą miłością* Podstoiie 
odwiedzał narzeczoną wbrew woli Ko- 
gowskieh, których wszystkie plany zili- 
wato. się los zwichnął. Więc Kiedys nu- 
padli z kupą okolicznych chłopów na 
znienawidzonego pościa, orszak jego pod- 
stępnic rozbrotli, a jego tak straszliwie 
zbili, że w niedziel kilka „z boln i sro- 
mu* ducha wyzionął. 

„Niedługo potem w -Rogowski 
dworze grobowy całun osłonił łoże. i 
anioł śmierci chorągwią wionął*, bo- 
wiem w bolu i smątku zmarła nieszcz:;- 
sna Urszula... 

I właśnie w kościele łódzkim ksiądz 
„po mszach i hymnach* mówił o unir- 
szozęściach zmarłej, wołwjąc wśród łez, 
ahy przecież Bóg zesłał mkelciela krzy- 
wdy sierocej, aby ojoieo jej zaginiony 
wrócił — jeżeli żyje, — gdy w progu k=- 
ścielnym stanał chorąży Paweł — powri- 
cający z czternastalatniej niewolł turte- 
kiej. Zgnęblony tem, co zastał w ghię- 
żdzie rodzinnem, doszukał się jednęx 
natychmiast „zbójeów swej córy. Ro- 
gowskiego strach zdławił, ale Jacek ria 
chelał podduć się sprawiedliwym losom, 

(Wok. n.) 


Jak żyje 


tow. Bronsztaju-Trocki? 


W Moskwie, w jednej z najpiękniejszych 
will, otoczonej muram z podwójną bramą 3e- 
lazo, piloowaną wewnatrz 1 sewnątrs praon 
zallńą wartę, złożoną s basakirów | lezginów — 
miesrka „Wojenny Narodny Komisarz, presos 
Wszeubrosyjskiego Rowkomu*, Bronsztajn-Tro- 
cki 

Do „patacu” wpuszoasją tylko osoby 
wozwaue przez Trockiego, t to bo śtarannej ro- 
wizji 1 badaniu o oelu przybycia Potem talo- 
tonicznio pytają kamendanta Moskwy lub se- 
krotarza '[rooklego, czy rzeczywiście taki to 
postał wezwany. Po mówierdzającej odpowiedzi 
adbierają gośolowi wsaelką broń, o ile jest 
wcjskowym 1 prowadzą do komisarze 

U wejśola stoją podwójne posterunki i 
dyżurny „czokista” (ozłonek Uzeka, czerezwy* 
czajl|), który odbiera przepustkę 1 prowadzi 
interesanta do poczekulni. Tak trudno dostać 
sią do „wybrańca narodu”, tak bol się on swych 
Nszozyśliwionych podwładnych. 

Dom Trosklogo umabluwany joat wyspa- 
utalo moblamł zagrablonemi z urystokratyche 
nych domów. W wspaniałoj poczekalni leżą na; 
gtołnoh czasopisma zagraniczne | emigracyjno, 
Z poczekalni prowadzą przybysza do gabinetu 
gekreturza, który wprowadza wo do pokoju 
Arocklego. Bea eokrelarza, wowiętrena warta, 
stojąca u drzwi gabinetu Vrooklego, ROB nia 
wpuszcza. Przyjącfe trwa zwykle nio a 
ni4 5 minut Trooki nio prosi przybynza siada 
1 prowadzi rozmowę stojąc, przy „audjonoji* 
jest zawsze obecny sokretarz. Dzioń Trockiego 
nia rozkład uuzstąpujący: 

O 7 rauo dyktator Kosji wstajs i ghnna- 
ok, alg, o B jo sniadanie, aupełnie sam, 0 

i0 zajczdża automobil s ozterema ludźni 
eskorty I Trocki jedzio na spacer. Za automo= 
bilom Trockiego jedzie drugi 4 oskortą. Mar- 
szruta spaseru zmienia się co dzień. Wracając 
Ło Spuceru, Trocki zawsze zajeżiła do koszar 
ozurwonogwardzistów i przygląda stę około 10 
minnt ćwiczeniom. Stamtąd jedzie albo na Wo- 
PK Sowiet (Rara) aibo na Kroini na poslo- 
zenia „Sownarkomu*, 

0 "godzinie 1 'frooki je nblad, na który 
+ ed zaprasza kiiku swych przyjaciół z 


Kiba Trooklogo jast pod uveojalpyim 
nadzorom, a eała obsługa w domu składa się 
wyłąc.nie z oskorty. Po obiedzie goście prze- 
chodzą do gabinetu na kawą | likiery i wtedy 
to właśnie rozstrzyga się w „wesołoj poga- 
wądce* nojdonioślejsze sprawy Rosji. . 

O piątej wieczorem zbiera się u Trookle= 
go „maty Sownarkom*, a u jego Żony R, 
czynny komitet, którego jost proseską. O T-ej 
zjawiają się ursędnicy a raportami Í tatere- 
sanci, n © 8 przyjęcie się końosy i Troski wy- 
jażdta na posiedzeale komiaji  Wszechros. 
Ceotr Komitetu Wykonawozogo lub na jaki 
wic. 

Czasem bywa Trocki w teatrze, a wtedy 
zawsze zajmuja było carukie loże, cząsto tok 
w mieszkaniu Trockiego urządza się koncerty 
Mmuzyezne, które Trouki ogromnie lubi, a na 
których bywa sławny Szalapln, zupełnie LLU 
kłymatyzowany w domn dyktatora 

Prozeg Cze-ka (ozerozwyczajki) Dzier- 
H yósk! bywa tylko w bardzo waznych wypad- 

ach u Trookiego t nigdy nie joat zapraszany 
w charakterze guśola. 

Na „dworze* Trockiego jest ielefonicana 
1 telegraficzna stacja. Cała eskorta żywi się 
na miojscu, aby tylko jak najmniej utrsymy- 
wad stosunków ze światem rewnątranym. 

Oto jest życie nowego „samodzierżcy” 
Rosji, dokładnie opisano przeB źródła rosyjskie 
(„Qolos Rosji") Żaden z oarów zagrożonych 
przoz rewolucjonistów nie pędził tak trwośll- 
wngo i stróżowanego śyoia. Najlepsny to dA 
wyd jakiego rodzaju charakter ma jego władza: 
cay pochodzi „8 woll narodu“, czy też Trookl 
tot woli sią boil 


„za 


0 własny dom robotników 
budzolanych w Łodzi. 


Celem zrealizowania powziętej na 
ogólnem zebraniu w dniu 2.4. r. b. 
uchwały budowy domu Związku Bu- 
dowlarzy w Łodzi, zwrócono się do Cen- 
trali Związku w Poznaniu z prośbą o 

ożyczkę na ten cel w kwocie 10,000,000 
area Zarząd Centralny w osobie pre- 
zesa Związku Tessnera Żądanie to przy- 
jat przychylnie, przyrzekzjąc poprzeć 
tę sprawę u właściwych czynników. 

Vobec tego, że Związek budowiarzy 
pe stada matorjał budowlany, a robocjz= 
na kosztować bądzie niewiele, jest na- 
dzieja, że po uzyskaniu kredytu można 

Lędzie jeszcze w bieżącym roku przy- 

stąpić do budowy. 

Pomimo zapewnionego tak znacz- 
nego kredytu i materjałów, niezwalnia 
to bynajmniej ozgłonków Związku od 
ollar dobrowolnych, przeznaczonych na 
ten cel, 

Członkowie Związku wipni zado- 
kumentować, iż leży im na seróu posia- 


danie własnej I wygodnej siedziby Oc 


gaprzacji. 

Delegaci Związku na budowlach” 
posiadają bloczki, do których wpisują 
wszystkich ofiarodawców za spacjalnem 
pokwitowanie, B-k. 


(ae wen) 


Robotnicy popieraj- 


'cie pismo „Praca'.. 


| htt 


Od PP. Artystów i Artystek Teatru 
Miejskiego w Łodzi otrzymujemy list 
następujący: 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Raczy Szanowny Pan Redaktor u- 
mieścić na łamach swego poczytnego 
pisma protest następujący: 

My niżej podpisani Artyśol Teatru 
Miejskiego w Łodzi najusilniej i najka- 
tegoryczniej protestujemy przeciwko u- 
stąpieniu doktora Kopcińskiego ze sta- 
nowiska przewodniczącogo Komisji Te- 
atralnej, czyn swój usprawiedliwiająć 
następującemi motywami: 

Uznając w pełni wybitne zasługi 
doktora Kopoińskiega, jako przewodni- 
czącego Komisji Teatralnej, której był 
duszą, ujęci Jega zabiegami dla dobra 
teatru 1} sztuki, jak» też oceninjąc Jego 
pracę w kierunku dźwignięcia Teatru 
Polskiego z rumowisk, żądamy i prosi- 
my usilnie «fory odpowiedzialne o u- 
życie oiłych swoich wpływów w kie- 
runku uproszenia d-ra Kopcińskiego, 
aby na dotychczugowem sta: you 
wytrwał do końca. Nie wiemy nie 
chcemy wied:ieć, co R EE usta- 


pienie doktora Kopetóskieco, jakim 080- - 


bom zależało na tem, żeby przesilenie 
w łonie Komiejl Totralnej wywołać, nia 
niezemmy jednak tolerować, chociażby 
z punktu widzenin ludzkiego | obywa- 
tlskiego, lekcaważenia i krzywdy czło- 
wieka, tak dużych zasług, albowiem 
przejście nad tą sprawą do porządku 
dziennego, musiel'byrmy jako krzywdę 
i lekceważenie poczytywać.  Wreszoije 
oćmielamy się zajytać, co apowodowało 
powierzenie spraw teatralnych p. Szefa- 
rowi, człowiekowi, z teatrem i St 2y- 


a ZEM 


Niedomagania łódzkiej Kasy 
Chorych: 


Ze efer robotniczych otrzymujemy 
garść skerg i żalów na pewne niedoma- 
gania w organizacji nowo - powstałej 
łódzkiej Kasy Chorych. Na skargi te 
uważamy za swój obowiązek zwrócić 
uwagę władz Kasy, mając pewność, że 
postarają się one zupewnió tej ważnej 

lacówce pracowniczej normalny, ku 
obru ogólnemu skierowany, tryb funk- 
cjonowania. (Red.) 

Kasa Chorych, jako instytucja, po- 
wołana by nieść w potrzebie pomoo 
chorym robotnikom, jest niezmiernie dla 
robotników korzystna i nieodzowna, to 
też robotnicy należycie oceniają potrze- 
bę Kasy Chorych, ale nie mogą się po- 
R z odczuwanemi dotychosas w jej 

nkojonowaniu brakami. Urzędnicy 
nie wszyscy spełniają należycie 
powierzone im funkoje. Urzędnicy nie 
są przejęci duchem instytucji społeocza- 
nej. Wśród kół robotniczych krążą poe 
głoski, jakoby przy obsadzeniu stano- 
wisk w Kasie Chorych stosowane były 
protekoje partyjne.  Dobrzeby było, 
aby władze Kasy postarsły glę wyja- 
śnió publicznie tą sprawę. Robotnicy 
poddają surowej krytyce stosunki, panu- 
jące w Kasie Chorych. Dalej taki stan 
trwać nie może, Władze Kasy są obo- 
wiązane do wniknięcia w przyczyny zła, 

W ła kra spotykamy się 
cząsto z chaosem i dezorganizacją, cho- 
rzy są posyłani od Annasza do Kalfaszą. 
Nie jest podana do wiadomości ogółu 
robotników, gdzie i kiedy są wypłacane 
zapomogł, co wśród robotników podry- 
wa powagę Kasy Chorych i tem PRE | 
dopomaga eilę wrogom Kasy do 
zwalczania i urabiania 
opinji wśród robotników. 

Kaa. Prawda. 


AARTE 
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Sprawy robotnicze. 


Żądania podwyżek: Związku 
Budowlańcyo Zjednogozania 
Zawodowego Polskiego. 


Qetqtpla konfepongja w sprawie 
odwyżek płąc, jaka się odbyła w In- 
dpoloracić DB w dru 30 kwietnia 
K wikbolcjej àmi oefttblni w okręgu 
RAA gie i adziła do $adnego 
rezulłatn s pr nieprzybycia kliku 
właścicieli siego szeregi, punktów 
zaba AE poty 7 Ki 
astępsa koníerpnaja o zie s 
w dniu 5 maja e Ka PARA potud? 
niam. 


Magistrat tidi opieki 
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„KPAOA” — 3 maja 1923 roku. 


mp 
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ciem we ”nętrznem nie mającym zgoła 
nio werólnego 

P. S. PFrotest powyższy przesłano 
również p. Prezydentowi Rżewsklomu.(g 

Racz przyjąć S anowny Panie Re- 
daktorze wyrazy Szacunku 

Następujn 82 nodpisy 
członków zespołu Toaru 
Łodzi. 


wszystkich 
Miejskiego w 


Powyższy list pn. Artretów Taatru 
Miejskiego jest znakomitym vrzyczvn- 
kiem do historji gosnodarki msa'strao- 


„kiej wogóle, zaś t. zw. Komisii Teatral- 


nej w szczególności Do spraw czułej 
zbyt czułej, a jednocześnie niazd rnej 
opieki czynników mieiskich ned spra 
wami testru. będziemy mieli możność 
powrócić ieszcze nieladn krotnie, Na- 
razie w charakterze kement:rza musimy 


tylko zaznaczyć, że — według naszych 
wiadomośsi — ustąpienie pr owndniczą 
cega Kom. Tantr wywelnne zostalo £762 


regiem powsżnych tarć w łonie Komisji 
na tle sprawy wyboru klerownika arty- 
styczneg" na razon brzyszły. Pomimo, 
ż5 Kom. Tentr. otacza zasłoną niesprzo- 
niknienej talemnicy wszelkie awe po- 
czynania | zamiary, mówią głośno w 


mieście, iż podobno niektórzy członko 
wie Komisji nio cofa'a się przad wpro- 
wadzen'em do kwa tj! yrektorskiej 


względów i prolevcyjek partyjnych I 
osobistych. Być może, ża właśnie chwi 
lowe powierzenie zastępstwa p. Szcfero- 
wi, którego znamy skądinąd jako dziel- 
nego handlowca, jest wpływem takich 
kombinacyj, nie mających nio wspólne- 
go z istotną troską o dobro Teatru Pole 
skiego w Łodzi. (Red.). 


ih 


Na konferencję tę zawezwani 20 
stali wszyscy zainteresowani. ° 


. 
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Wobec stanowiska zajętego przez 
przemysłowców przy ostatnich żąda- 
niach, wysuniętych przez Źwiązki Ro- 
w zwiąsku z proponowalą 


botpicze i 


10 proc. podwyżką, Polski Związek Bu- 


dowlarzy prosi zatrudnionych w fabry» 


kach włókien. o przybycie we właezym 
interesie do lokalu Związku Budowla- 
nego ul. Główna 81, w czwartek o godz. 
6-6j po Rolę 

Delegaci poborcy Zwiazku Bu- 
dowisnego Z. z P. winni Bię stawić na 
zobranie do lokalu Związku w piątek, 
dnia 6 maja o godz. 6 po południu. 
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$aramuszki. 
„Praca wzbogacz* 


Pn sów głosi: „Praoa wab agaca", 

yelo mo temu saduja kłam, 

„ Bo obod mnie w sneju los woiąż ubrana 
A jednak dotąd „tigusa“ mam, 


Żona i dateci — to mój dorobek 

Za długoletni t krwawy trud; 

QOhoś jestem trzeńwy, oszozęddy --gkrobokl 
AM nisraz do drawi kołacze głód. 


„Praca wzbogaca”, Locos — pytam — kogo? 
— Jeden z tysiąca ma wlasny dom: 
Jednym los płaot sa praeę drogo, 
lanym — z nieb jasnych posyła grom. 


Leop trwajmy w pracy my, tu, na dole. 
Niooh tamet i e szaleją h nud, 
Nlock grają nadał próżninków rolę, 
Dla zas uajmilazym nioch będzie trud. 


bo jakke często w życiu ozłowieka 
Słodszy jest ciężar miota t cep 
Nisil próżniactwo, ohoć zeń ocieka 
Dosytu, nołech, rozkoszy lepi 
mj. 
RUROCI I PIER RIKI R ATOZŹWAK PREY 


| Wiatomyści bieżące 


Kalendarzy%. 


Dziś Zygmanta 
Jutro Rocznica Itonstyt. 


Wschód słońca, 5 m. 08 


narodewego wszystkie urzędy są şam- 
mięta. Za 


mknięte są równie? skleny. il 


Zachód 7 m. 69 
Wschód księżyca 9 m. 03 
Zachód , i2 m. 97, 


dalu 8 Maja, jako w dniu święta 


— Podwyższónie opłaty od frachtu ko-; 


| pełnemecziwtwa. Jak siy Howia- 


tów, 


raca”, W tych dniach ZE | 


jak 
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ogłoszone rozporządzenie ministru skarbg 
podwyższające opłatą skarbową na 50 
marek od Radze frachtu kolejowego, 
również specjalna rozporządzenie 
podwyższające opłatę od świadectwa poł- 
nomocnictwa do 100 marek. W tem roz- 
porządzeniu będą uwzględnione również 
i pewne ulgi od iej opiaty. 

— Otwarcie miojskiej pralni mechanicz- 
noj. Wozoraj mia':o odebrało miejską 
pralnię mechaniczną na potrzeby insiy- 
tucyj magistrackich. W dniu 9 maja r.b. 
pnstąpi uroczystość otwarcia pralni z n- 
działem przedstawicieli miasta 1 zapro- 
szonych gości z pośród władz nadzor- 
czych i obywatelstwa. Pralnia nmiesz- 
czoną została na terytorjum miejsk'ej 
posesji przy ul. Łąkowej N 32 1 add 
została do dyspozycji wydziału zdrowat- 


ności publicznej. bip 

— Uniwersytet rcbotsiczy. W :la'ck 
d. 38 ub m. cubyła at o,ólna nonis 
runcją cauczyciels' wa wy le.lalącero na 
kurszga dèke iałcającycn.  Qiównym 
szedimiotem konferencii była sprawa 

żenia uniwersytetu robotniczego. 


irsfytucja ta bądzie zorganizowaną spo: 
cole dia siuchaczy sończących kursy 
dokształcające, oraz mioduieży kończą” 
cej pelną szkolę powszechna. Kurs bg- 
dzie jeduoroczny, zaś prodrem obejmo= 
wać bsdzła: literatura, historj= kultury, 
matematykę pra tyczną, ekonomię poli- 
tyczon zasady przwa I hygjenę. 

Uniwersytet będzie miał za zadania 
przy„oiowame roboimuów ġa życia oby- 
watelskicgo, 234 Odr-bność tego unl- 
weraytetu polegać ma na wprowadza: 
niu arzodmotów czysło pra tycznych. 
Przy uniw*rsytecis robotniczym zapro- 
wadzuna bedze Becia nauk praktycz- 
nycn, jak to rysunków, przędzalnictwa 
I tym podobnych. Zorganizowaniem u- 
niwersytatu robotniczego zajmie się unl- 
wersylot rawszechny. (bip 

—- Szczepienie ospy. Wydział zdro- 
wulności Pub Cd zwrócił sią do mio- 
gszkauńców m. Łodzi, aby w obronie wła- 
snogo i swych dzieci zdrowia i Życia, 
zgłuszul. dobrowolnie z dziećmi nie- 
tylko uiodzonemi w toku 1921, lecz z 
temi również, któro dotąd nie mają o- 
spy zaszozepionej. 

bzozepienia dokonywano bądą w 
roku bleżącoym w dniu 11 12 i 13 maja 
od godziny 8 rano bezpłatnie w nastą- 
pyjących punktach: plao  Wolnośoł 14 
(magistrat w podwórzu), park Zródliska 
(była piekarnia), Milsza pt (ochrona) b 
Suwalska 1 (ambulatorjum) (bip. 

--- Ecna łomonstracji w dniu 1 maja. 
Policja aresztowała w dniu I maja oko 
ło 20 osób, jak również skonfiskowała 
sztandar komunistyczny, oraz dużą ilość 
odezw komunistycznych. Po przeprowa- 
dzeniu dochodzenia aresztowani odesła- 
ni zostunęą do więzienia śledczego, Fakta 
ZUŚ przesłane. ZO3tANY do prokuratorji 
celem pociągniecia winnych do odpowie 
dzialści. (bip. 

— (Ostrożnie z bronią. Do mieszkania 
Józefa Arnbroziego, zam. w Rokiciu przy- 
szedł znajomy Jan Pluta i pokazywał 
rewolwer. SW czasie oględzin rewolwer 
wystrzelił i kula trafiła obecnego w po- 
koju. Stanisiawa Pirka. Rannego przy- 
wieziono do Łodzi. (bip. 

— Za nisporządki. Stosownie do na- 
kazu wykonawczego komisarjatu rządu, 
na nieporządki na posesji aresztowano 
Pawła Kocha, dozorcę domu przy ul 6 
Sierpnia 32 i osadzono go w areszcie na 
przeciąg dni 10 (bip. 

— S$padak wo Francji. Ministerjum 
spruw zagranicznych podaje do wiado- 
mości, że dnin LL maja 1917 r. zmarł w 
Fofitaineblen ks. proboszcz Jan Kalinow- 
ski, urodzony dnia 14 października 1846 
r. w Warszawie, pozostawiając spadek 
w postnoj papierów procentowych i że 
rodzice zmarlego Antoni i Marja z To- 
masłtcwiczów |Calinotyscy również mie 
żyją. Kwentualni spadkobicroy, celem 
udowodnienia praw dziedziczenia, winni 
osobiście lub piśmiennie przedłożyć w 
MSZ. (departament konsularny, wydzial 
prawno- -konsularny, przy ul. Fredry 1 
wyciąg z matrykuły rodziny zmarłego, 
oraz pełnomocnictwo, wystawione na kon- 
sulat gen. R.P. w Paryżu, po uprzedniem 
zalegalizowaniu „we właściwych instan- 
cjach sądowych. - 

— Kwesta na Dom Sierot Zołnierskich. 
W dniu święta 3-go Maja odbędzie sią 
na ulicach Łodzi oraz w lokalach pu- 
blicznych wielka kwesta na rzecz Domu 
Sierot Zołnierskich. Datki będą też zbie- 
rane w firmach 1 przedsiębiorstwach 
przemysłowych.Nie_ należy wątpić, że szla: 
chetny cal, przyświecający organizato- 
rom kwesty, poruszy Serca wszystkich 
łodzian i przyczyni się do poważnego 48- 
siłenia funduszów tak potrzebnej i sym= 
patycznej instytucji, jak Dom Sierot Zot- 
nierskich. 


M iso 


Tecit, mozyka | sztuka. 


> . Teatr Miejski, Cegielniana 68. 


"Dziś w środę w Teatrze Miejskim 
ppedzię się Uroczyste przedstawienie. 
a -program złożą słą: przemówienie, 
PEhóry im. Moniusżki, deklamacja, „Ma- 
Bepe“ (aki pierwszy), „Kordjan* (spisek 
Oronacy in w wykóneniu artystów 
"SĘ Ego, 
' f czwartek „Lato“ — Rittnera. W 
"Moitek na dochód Związku nauczycieli 
SO! średujch dana będzie premjera pt 
Niebieski lis“ kom. Fr. Herczega. 
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2 życia organizacji N P R 


Posiedzenie Zarządu NPR. 
w Łodzi. 


W db. 5 majs t. j. w piątek, o g. 
s Wiecz, odbędzie sią w klubie (Piotr- 
gowska 91) posiedzenie Zarządu Naro- 
owej Partji Robotniczej w Łodzi. Obeo- 
Botó wszystkich ozłonków Zarządu, przed- 
mawicieli dzielnic 1 kół konieczna. W 
"zie zupełnej niemożności przybycia 
przedstawiciela dzielnicy lub koła obo- 
pany jest przybyć zastępca. Sprawy 
ne, 


Maj w Rudzie Pabjanickioj. 


(W Rudzie Pabjanickiej w d. 3 mela, 
P Kiubie mig]scowej filji NPR, o grz 
"Wiccz odbędzie się zebranie p śwę- 
ne rocznicy 3 maja. Przemas lać bę- 
sze posel Michalak. Zarząd Klubu 
Prosi Członków i sympatyków o liczne 
Przybycie, 

Ea) 


Ji SAĄAdLÓW:, 
O iapowniołwo. 


W dniu 15 września 1921 r. w Ło- 
Ezi do mieszkania Frunoiszka Bogusław- 
kiego przy ul.-Ludwiki Ni 81 przybyło 
awuch wywiadowców urządu Śledczego 
Stanisław Markowski t Józef Pruszyń- 
Pki, z których jeden a miunowicie Mar- 
bwski. otrzymał polecenie od swego 
bmandanta Wacława Miki sprawdzenia 
jakie przościeradła posiadu B. w swom 
jpieszkaniu i jaką upinją cieszy się żona 
Sogusławskiego, która została zatrzyma- 


86 przez komendę policji w Łowiczu | 
{ko podejrzana o kradzież, Wywiadow- ` 


SJ po sprawdzeniu prześcieradeł poczęli 
Btraszyć Bogusławskiego, że jeżeli nie 
Pozna się na rzeczy, to swej żony nie 
sobuczy, Wówczas Bogusławski zapytał 
Sywiadowoy Markowskiego, za jakie 
wynagrodzenie mógłby żonę zobaczyć i 
sWentualnie zwolnić. Na to otrzymał 
sUpowiedź, że sam powinien wiedzieć, 
Ema im dać. Po tych słowach Bagu- 
kławski wr czył Markowskiemu 800 mk., 
Braz metrykę słubną, poczem wywiadow- 
SJ wyszli. 

O powyższem jednak Bogusławski 
#0 naru dniach zameldował policji, któ- 
« lokonuwszy konfrontacji B.z wywia- 
sóWwcami sprawę skierowała do sądu. 

Wozoruj odbyła się rozprawa i Sąd 
Po zbadaniu świadków, ogłosił wyrok na 
sazadzie którego Markowski i Pruszyński 
8 bruku dowodów zostali uniewinnieni, 


O vo eczkę z więzienia. 


_. Sędzia Kazimiera Korwin Korotkie- 
Nicz w trybie postępowania uproszczo- 
tero rozważał sprawę przeciwko Leono- 
p ryczmaniakowi, Stefanowi Wierz- 
lckiemu, Franciszkowi Staniszewskie- 
pu i Zygmuntowi Przybylskiemu, oskar- 
Onym o ucieczkę z więzienia. 
ti Bądzia skazał podsądnych wszyst- 
gh po roku ciężkiego więzienia z po- 
„oawieniem praw z zaliczeniem wiązie- 

wo ARA, tbip. 


Za obrazę żandarma. 


Szeregowiec Żandspmecji, Franci- 
ek bond, pełniąc Le GrTdnik 1920 r. 
NAR w pociągu Łódź - Skalmierzyce 

cial przejść z jednego wagonu do dru- 
BRE ponieważ drzwi były zamknięte 
as | nkał, by mn otworzono. Na pukanie 
A Yszal głos, „że bandyljon w nocy sią 
sa. Otwioras, Na stacji w Pabjanicach 
ęldarm wszedł do przedziału i zauwa- 

Osobnika. od którego zażądał legity- 


i jl Osobnik ów nie usłuchał wezwa- | 


mi jA i oświadczył, że legitymacji 
goaze, ponioweż policja z Kongre- 
Wy NC nie ma do niego”. Na stacji 
| orki aregztowano 
L pograzii 


poskeranzowym 
a ta 


WSA Pepe, 


Ne 


Ah osobnika i w od- | 
u RE na to, nieznajomy wyjął ua- ; 
> że juk | 


— 
D 


PRACA" — 3 


Jak stę okazało owym „odważnym* 
młodzieńcem był. 23-letni Franciszek 
Wojtkowiak, którego pomimo oporu art- 
sztowano; wczoraj sąd skazał Wojtko-. 
wiaka na 4 miesiące więzienia. (bip. 


O 


Nieudane mężobójstwo dla 
kradzieży, 


Niejaka Antonina Maczkowska zam. 
przy ul. Wilanowskiej, postanowiła otruć 
swego męża w celn dokonania kradzieży 
i ucieczki z kochankiem. W tym erlu 
na śniadanie wsypała do podanej mężo- 
wi kawy trucizny, lece mąż poczuł dziw= 
ny smak kawy. Nie podejrzewając w 
smaku nic złego wypił kawą i poszedł 
do roboty. Podczas pracy poczuł się 
wprawdzie śle, ale pracy nie przerwał. 
Trucizna nie była widoeznie silną. 

Tymczaseni żona podczas nieobeo- 
ności męża, zabrała schowane 209,000 
mk. gotówką oraz różnych rzeczy ná su- 
mę pół miljona mk. i wraz z 18 letnią 
córką i niejakim Dziendziolewskim zam. 
przy nl. Wilanowskiej 19 zbiegła. 

Jan Maczkowski po powrocie do 


domu z roboty ujrzał spustoszenie doko- | 


nane przez „kochającą* żonę i zameldo- 
wał o powyższem policji. h 
x mim 
` 
Napady kandyckie 
nie ustają: 

Nasz korespondent donosi z Białe- 
gostoku: W powiecie Sokólskim pod 
wsią Borkami, do zagrody Korabowicza 
weszło 

kilku uzbrojonych ludzi, 


którzy zażąduli wydania im pieniędzy. 
Właściciel Korubowioz 
wyduł im wszyst'ą posia” 
Ą daną gotówkę, 
lecz to bandytów uie zadowoliło, Żądali 
aby im wydał resztę pieniędzy, które 
otrzymał za sprzedaną krową i jałówkę. 
Bundyci jak się okazuje, byli dobrze 
oiufarmowani. Zadne tłumaczenia i prQs- 
by nie pomogły. Bandyci związali Ko- 
rabowicza, żonę jego 1 córkę, podłożyli 
słonę z łóżek 

i powiązanych podpalili. 
Pomimo tych katuszy, 
torturowani nie wsiarzali, 
gdzie mają resztę pieniędzy. Zostawia- 
jąc ofiary związane 

bandyci zbiegli. 

Po odejściu bandytów, sąsiedzi, usły- 
szawszy jęki męgzenych, uwelnili ich ż 
pęt. Nawpół spalonych odwieziono do 
gzpitała w Sokółce. Zona ma przepalony 
bok prawy, 16-letnia córka i ojoieo po- 
parzeni na oałem cicle. 

Wszyscy troje walozą xe 

śmiercią, 


Ataman Czort huls dziej. 


(Napada na policję i bierze polłicjan- 
tów do niewoli). 


W uzupełnieniu wiadomości o na- 


. PZA bandy, pod dowództwem atamana 


lzorta, na pogterunek policyjny, war- 
szawski korespóndet „Praog* dowiaduje 
się następujących szczegółów: 

W nocy Z piątku na sobotę na po- 
sterunek policyjny w miejscowości Kle- 
szczelach, w powiecie biełowieskim, mie- 
szczący się w obszernym budynku, zaj- 
mowanym również przez miejscową re- 
stąuracje, napadła uzbrojona szajka ban- 
dytów, pod dowództwem znanego w oko- 
licy herszła, zwanego „ałamanem Ozor- 
ten”. 

Banda rozdzieliła się na dwie gru- 
py. Jedne z nich oblegała lokal zajmo- 
wany przez posterunek policyjny, druga 
zaś wdarła sią do restauracji, 

Napadnieci policianci 
bohatersko, ale ulco musieli, niestety, 
przewadze liczebnej bandytów. W re- 
zultacie dwaj policjanci, właściciel re- 
stauracji | jego żona zostali 
wani. 

Nadto bandyci uprowadzili komen- 
dania posterunku, który posiądał przy 
sobie około pół miljona pieniądzy TAX 
bowysh, ~ 

Wiele zrabowano w cestawacji, do- 
tychezas nie zdolano ustajić. 


orearen 


mała 1922 r 


bronili się | 


zaniordo- ! 


LUSNAROGJ STMIOĘ, 


.—— 


W tych dniach spalił się dom w 
w guinis Falkenberg, dzierżawiony przez 
Jakóba i Peslę Poland, ktorzy ponieśli 
okrutną śmierć w płomieniach. ` Siozat- 
ki ich zwłok znaleziono w zgliszczach 
po ziakałizowaniu pożaru. 

Przyczyny pożaru dotychczas nie 
wyjaśniono. Fewne okoliczności zdają 
się wakazywać na to, ż6 ogień został 
umyśsnie podłożony dla zatarcia śladów 
raLunkowego morderstwa. 

Tak np. znałeziono wśród rumo- 
wisk i popiołu garnek, który, jak usta- 
liły dochodzenia — służył Polandom do 
przechowywania pieniędzy i kosztow- 
ności. Wtajemniczsni w sprawy osobi- 
sta zmarłych małżonków Polandów, u- 
trzymują, że garnek ton zakopany był 
w piwnicy, pół metra pod powierzchnią 
i zawierał: złoty meski zegarok ze zło- 
tym łańcuszkiem, 2 pierścienie, 1 bran- 
soietką, 4 sznury pereł, parę kolczyków, 
1 broszkę, wszystko z dobrego żłota, 
„wysadzana kamieniami, ponadto kilka- 
dzieziąt sztuk srebrnych koron austrjac- 
kich i 76 dolarów umierykańskich. 


„ Nie jest wykluczone, że garnek Zo- | 
stai wydobyty już po pożarze, wzgląd: | 


nie przy jego gaszeniu—ma jednak du- 
że cechy  prawdopodobłeństwa przy- 
puszczenie, wyrażone i; "wyżej, t. j, że 
pożar został wznleco = no uprzedniem 
dokonaniu rabunku. 

Podejrzenie o popełnienie tej zbrod- 
ni lub wybitny w niej spółudział 
na osobnika, który bezpośrednio po po- 
żarze znikł u Falkenbergu bez Śludu. 
Osobnik ten sprzedał Pelandowi 20 q9- 
larów i-wiedział o „skarbach* Polan: 
dów. Poprzednie jego sprawki wyka- 
zują odpowiednie uzdolnienie. Policja 
jest już na tropie. 


Krwawa sprzeczka rodziit2. 


W Warszawie przy ul. Stalowej 
micszkanie złożone z 3 ch pokojów, kn- 
chni i przedpokoju zajmuje 12 agób skła- 
dających się z rodziny Paczuskieh i Ka- 


ozmarskich» Właścicielem mieszkania jest | 


Aleksander, Paczuski, posterunkowy 14 


„komisarjatu. Między Paczuskim, a szwa- 


grem jego, Wincentym Kaczmarskim, 
ekspedytorem „Polski Zbrojnej“ w dru- 
karni wojskowej, wynikały sprzeczki, 
na tle niieszkaniowym. > 
Wczoruj około godz. 9 ranb wyni- 
kła sprzeczka między matką a najmłod- 
szą córką, przyczem wtrącił się Aleksan- 
der Paczuski, którego szwagierka udc- 
rzyła szczotką. Z kolei matka, stając w 
obronie córki, uderzona została przez 
Paczuskiego. Widząc to Kaozmiargki po- 
biegł do kuchni, schwycił siekierę i o- 
strzem uderzył Paczuskiego w głowę, 
tak silnie, że ranny obicwając sią krwią 
upadł, Widząc to żona P. usiłowała ode- 
chnąć zbrodniarza, lecz ten znowu pod- 
iegł i już leżącemu na podłodze poli- 
cjantowi zadał jeszcze dwa ciosy w po- 
liczek i wargę, wybijając kilkanaście 
zębów, lekarz Pogotowia, stwierdziw- 
Szy pękniącie ozaszki z uszkodzeniem 
mózgu, przewiózł Paczuskiego w Stunie 
ciężkim do szpitala Przemienienia Pań- 
skiego. Sprawca zbrodniczego czynu na- 
razie usiłował wyskoczyć oknem, lecz 


* następnie, korzystając z zamieszaniś Wy- 


biegł z domu oświadczając, że odbierze 
sobie życie i więcej nie wrócił. 


Romans W doma Rolluthiików. 


i Młode dziewezę w balowej toalecie | 
opuszeża o północy pałac swej matki w | 


Paryżu. Wspaniały pałac przy rue Bal- 
zac, w którym obchodzono właśnie uro- 
dziny dwudziestoletniej oócki domu. Mło- 
dà panna jednak kocha kogoś wbrew 
rozsądkowi i wbrew Życzeniu matki. 
Ucieka tedy do ukochanego i poślubia 
go zagranicą. Matka z oórką nie zoba- 
czyły slę już więcej. 

Matka niedawno zmarła w Paryzu, 
zapisując swój pałac, park, dzieła sztuki, 
obrazy, zobtliny państwu francuskiemu. . 
Pani Sułomonowa Rothschild nie prze- 
baczyła córce, która oddała swą rękę 
ohrześcijaninowi. Na pogrzebie matki 
zjawiła cię bohaterka romantycznej t- 
oicczki z przed lat 30 przeszło. Muzeum 
imiepia pani  Kothschil w Paryżu 
zawdzięcza swe powstanie 
mlodego serca. 


[ET =7=RSRDT A WO" PARROT. REC ZA 
Pamiętajcie o niedoli repatrjantów | 


Wielka kwesta w Łodzi 8 maja r.b. 


| A NK 


'8zu Sztuka angielsku. 


* połowy. Zaprzestuno dalszej gry, a 


pada | 


tej historji j 


Rozmaitości. 


Sztuka teatralna, która docoze- 
kała się pół przedstawienia. 

w Nowym Jorku wystawiają obec 

nie sztukę Bernarda Shaw'a p. t. „Powrót 


«ku Maitnzalemewi” w formie oy klu, trwa- 


jącego a tygodnie. Z tej racji pisma za» 
graulczne stwierdzają, że Jest to pajdłuż 
Dotychozas ucho- 
dziła za taką sztuka Edmunda Falconera 
p. t. „Oonagh* z r. 1866, wystawiona w 
Londynie. Sztuka ta zaczeła “ių 0 g. 7 
l pół i wkrótce wypłoszyła shichaczy klo- 
dy zaś o-g. 2 w nocy wszyscy juž opt- 
ścili teatr, sztuka dobiegała dopiera do 
i dn- 
giego przedstuwienia sztuka ta już nie 
ożyła. : 
EOQstatnie czzrsownice w Nieme 
czech. 
(Straszne przesądy skończyły się dopiero 
w XVIII stwecin.) 

W ezasach Średniowiecza i inkwizycji 
zgingło w Niemczech okolo 100,900 ludzi, prze: 
waźnte kobiet, oskarżonych o Czary. Froctzy 
czarownice dostarczyły obfilego materiału hle 
etorykom Uoaony jezuita, Spost, który jaxa 
spowiednik przygotowywał na śmierś mrnósiyo 
„czarownie”* i towarzyszył im na sioz, — A 

rzy tej straszliwej ozynnoścł już w mlodych 
atach osłwiał — napisal książkę przeciw .nis- 
szczęsnejnu zabobonowi, Przyłączylł! slo do l3r 
go zdania Inn uczeni i powoli prześladowania 
ozarownie ustoewały w krajach, jak Włochy, 
Pruncja, Niemcy, Apglja, lliszpanjs, pastoszo- 
nych przez długie lata straszunmi wstrząśnio- 
niami. Jedną z ofiar była 70-letnia stsrubzka 
zakonnica Marja Renata Sanger Oakarżono. ią 
o nasłanie demonów ft publiczuła ścięto w 1749 
roku. Ciało: jej spalono, a popłoły rozrzueono 
nn cztery wiatry. Służąca Anna Goldi z Glar::3 
eskarżona o zaczarowanie dziecka 8wcZo pasa, 
zustała po strasznych torturach skazana TR. 
szubionicę I stracona w 1732 raku Młodsiatks, 
czternastoletnia dzułowczyńka w Landshut w 
Rawarji, oskarżona o konszachty z djabłom, 
była ańuzona, skazana i publicznie stracona w 
1688 roku. To były ostatnie trzy czarownice w 
Niomczech. 


Świecące guziki, 


W łondyńskich skicepach garderoby mg- 
skie! wystawione sẹ Ol tnie ubrania mąskio E 
guzikami nasyconeni materją fosforyzująeą, 
wakulek czego guziki ś<cieeą w ciemności 

Nora ia moca „senmeś lecących ubrań" 
znalerła tak jicznych zwoienołków, że fabry- 
want oryginalnyeb guzików nis może Dastarekyd 
zamówieniom. 


Kącik humorystyczny. 


W podróży. 


— Patr", żonusiu, jakie to piękne i 
tulny staroży:::© 

— Ach, tak—ale to dziwne doprawdy. 

— Co takiego? 

— Dziwne, że w starożytności bodo- 
wano ruiny, zamiast cziych domów, 


Dowcipny lokaj. 

Janiel przed kilku dniami ta butelka 
madery była prawie cała, a dzisiaj już 
pusta? 

Lokaj: Oto dia tego, jaśnie panie, 
że zauważyłem, iż kazdego porazku do- 
biera się do niej potsjemnie kucharka, 
z tego powodu wypróżniłem ją cżempzę- 
dzej i tym sposobem ocaliłem dla nas, 

=n 


Komunikat. . 
Towarzystwo Zwolenników Sportu w Łodzi 


zawiadamia swych członków, Że w 
myśl uchwały walnego zgromadze- 
nia a d. 29JlV r. b., członkowie za- 
legsjący ponad 3 miesiące w opła- 
cie składki członkowskiej, proszeni 
są o uregulowanie takowej do dnia 
16 maja r. b. w lokalu Tow. przy 
ul. Targowej 1. 5 ws wtorki i płątki 
wieczorem, w przeciwnym razie 
zostaną skreśleni z listy członków 
Tow. : 
zm 
Komunikat. 
„NASZA KSIĘGARNIA“ Piotr- 
kowska 181, przyjmuje zapisy na II 
emisje akcyj, codziennie od godz. 3 
do 5 po poł. do dnia 5 maja włącznie 
Po tym terminie akcje niero- 
zebrane będą rozdzielona pomiędzy 
nowych akcjonarjuszów. _ 
Cena akcyj dla dawnych ezłon- 
ków wynosi Mk. 1150, a dla uo- 
wych 1500. 


wys 


DON LODÓW] 


| 


„PA 


Miljardowe koszta wystawy. 


ul. Przejazd 34. 


oCOOQODSOSOOODO 
IMO EINO sama j 


DOLNA SAWAJCARSK. 


(Spółdzielni pracowników Państwowych) 


ul. Sienkiewicza M 40. 


Dziś i dni następnych. 


najtaniej kupić można: 


Brzezińska (0, JAR PLACEK, 


Przyjmuje stą wszelkie reparacje w sAkreg 
mistrzowstwa i jubilerstwe wehodzącą 


Fn | Piottkowska 118, w Stowarsyszonin Techników 
SE. -u w $towarzyszeniu H. ndlowców Polskiob, ! fotrkowska 108, 
5 CET WET w Siowarzyazeniu Wzaj. Pomocy Iracown. Ha 
© DZIA PIK Ra ODT DTD Pusta 10, w Towarzystwie Resursa Rzemieślnicza, KilIŃ- 
IE ekiego 117., 


» DRUKARNIA AECYDHNSOWA » 


Przyjmnje obstałunkf na 
roboty drukarskie np.: 


Rachnnki, Blankiety, — 
Cyrkularse, Hwitazinszo 
Afisze, Programy Í t.p. 


Dla Stowarzyezeń t or- 
gaufzaeji robotnieszysh 
£DZOKKĆ usiępBbwp. X Z 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


SEK" TEGCJEE TROCZJ REIBOWBZE 1) NBLAALDKT 
| ana oC EEINE dr 


EDT? NITE TTC" RWE 
EEN EDA WENIIOBYZDEZĄ 
REI n O E f] 
-a a n a] 
ETOT 
as TWE 


Robotnicy popierajcie swo 


Yo farszi Wsjewóżani NPR. w Kadu. 


Telegraf podwodny. Wyprawa nurków. 


wydało 


Obrączki ślubne 


duży wybór, wazclkie fasony, gwarancja za złot 
Zegary, sogarki, pierkcionki, kolozyki— 


„PRACA 8 mala 


GGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


ii 
s 
54 


Film nad filmy 


O 


Ń 


mua $ 


Dno morza. 
Fantastyczna 


Prześliczne widoki morza 


Jomi 


Coś, czego dotychczas -nie było! 


Podwodne auto. 


— 


flora wyspy. 
me 


l pi p Y 


Historja współczesnych korsarzy w 6 aktach podług powieści Sidneya Garricka, 
W roli głównej: Marja Palma i-10 Ićtni Tytus Łubiński. 
66 wodospadów. 


Wspaniała gra. 


www www own 


Od wtorku dn. 2 do poniedziałku dn. 8 maja włącznie. 


„DUCH ZIEMT 


Twierdza podmorska. 


współczesny w 6-cll 
wielkich aktach. < 


Wszyscy powinni skorzystać z ckazji i zobaczyć obraz, a zarazem przekonać się, Że 
Ayci pozagrobowe istnieje. 


wartości artystycznej, se wszechmiar godnym widzenia. 


Ceny mieso nizkie. 


Ze waględu na długość abrasn, poczętek w dnie powszednie o 


w snbotę o gods. 8 po poł, w niedalelą | święto © gods. 2 po poł. — — 


Pow 1-1 z s 


Wielkie arcydzielo 


W roli głównej ulu- 
blenica Publiczności 


Btowarzyszenia Handloweów Polakioh, Piotr 

pe Stanisław Qoetktewioz, Wacław Purski 

arialski, delegaci Stow. Polakich Kupców w 
wygłoszą referaty na temat: 


segar- 


I stosunki handlowe Polski z 


Bilely w cenie Mk. 600.— są do nabycia: w Btowaryyaze- 
nig Polsktok Kupców 1 Przemysłowców Chrześcijan. 


Lecznica chorób zękbó 


1485. Piotrkowska 145. 
Re Bla klaoy rebotniorej. 


NADE 


TW WTA YUNE 
pa qasma IB 
DA ACYCZWECA 

PZ. «NZ, 


grew - 


Feliks SEI 


przyjm. u!. 6 Slerpnia M-i 


J (Benc d; 1:1) od 10—8 
Chor. kobieca, skórne i we- 
nerycz. (u iety). Usuwa- 
nie włos: s z twarzy elek- 

trolizą. 
DRG TOETEREN 


z 


Międzyzolązkewa Komisja Otczyjowa. 


W piątek, dnia 5 maja b r. o godz. 8-ej wiocnorem, w sali | 


Położenie gospodarcze Rosji Sowieckiej 


AAS AO 
sztuki kinematograficznej w 6-ciu serjach 


Eseri» la „A S K JA R O” Serja I. 


„. Tajemnica platynowej miny 
MARJA WALCAMP. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.16 wieocz. 
Oeny miejsc nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Il 


kowska 108, 
i Stanisław 
Warszawie 


Rosja, 


Andrzeja 3, 
nál. Chrześs: 


CEZ wi CEA RE AKC OKO EK DŻ). a ZE TR GOTA OD GWI 


Lekarza-dentysty H. PRUSS: 


-= wog 


2a 


B p Zza klombowania oraz wprawiania x chów 
| summa Opinia podług taksy, uurumzzsw $ 
d ' HAA DETO, 1. NENT A NE R IRRE DETA 
| AA A Lekarz-dentysta 
i Eng, Zeiigsonowa 


DENGART 


Zawadzka 19, 
przyjm. 10—1 i 8—7 


Tiocsoao w drakarui „Praca* rizelazd 6. 


godz. 5 po poł., 


„Duch ziemi” jest początkiem nowej ery w dziedsinie kinemnatografji, a niewidziane dotąd w kinematografie cuda tochniki czynią obraz pierwszorządm 


Ceny miojco nizkie. 


xe Spieszcie i podziwiajcie. 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
horób wenerycznych, skór: 


nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 0—8, panie 1—5 


Południowa 23. 
FIZTZPEEDH TUZ Ua 


7, | 

ża lekcje 
angielskiego I francuskiego, po- 
szukuje umeblowanego pokotku 
w śródmieściu, wdowa po adwo- 
kacie, izraelitka, Ewentualnie 
mogę dopłacić. Oferty proszą 
nadsyłać do adm. „Precy“ pod 

P. D. 101, 


EZEE ZK ILT EZ RAM 0a 


A, A. A. Itupuję, 


meble, dywany, futra, garderobę, 
bieliznę, runszyny do szycia, pla» 
nę najwyzsze ceny, faźalk, Be- 
cedykta 28, m, 18, parier. 

LA |] £4 ł A 
Chrześcijańska $4 
Towarowa pod firmą; „JARMARK 
ŁÓDZKI" właśc.: Bronisław Jago= 
da. Polecam najtaniej modne do 
sezonu ubrania, palia męeXla, 
dzmakie, dzieelane. Towary wel 
niane, szewicty, kamgzrny, na 
ubramla i spodnie, bostony, su- 
koa, korty I pgabsrdiny, wełny 
damakie, batysty, etaminy, wo- 
ale, bielicnę damską i męską, 
ohnstkl, pończochy, płótna, tyki 
pościelowe, cajgł i okstordy w 
dobrych gatunkach i kolorach i t.d, 
Łódź, ul Plotrzowoka Jh 44, 
UWAGA: Jarmark Łódzki tyiko 
na i-am piętrze, któfy niema nia 


vepółnsgo ze sklepem na parterza. 
* à x A 
Dziewczyna fmu pe 


trzebna, Zielona 28, pralnia. 


Dramat 
w 6-0lu 
aktach. 


Jest do sprzedđanis 


gospoderka z 24 mórg ziemi £ * 
grodem owocowym, wraz z DW 
dyskami i calym [nwentarzemi, % 
odległości 7 kilometrów od Le 


dzi, bliższych informacji zasiąf 
nąć można u Ignacego Olejnikg 
Ronstantysowska Ng 2. 11167 
brylanty, złoto, 


Kupuję różną blżuterję | 
stare zęby. Konstantynowska 
(Millch) prawa eflcyna, 1-628 
piętro, 10071 


Potrzebny chlopieo 


lat 16 do zakładu mebloreś% 
Piotrkowska 101, Korczak. 


) OELE 
Potrzebna uczeni68 
do szycia, Lipowa Ne 33, O. FF 
glin, 1112- 

mej zupcinie zd’ 
Potrzebne ne bieliźoisf 
ki, Wanda Bossówna, Nawrot 
jewa oficyna, parter. 1099 
Qieroniówna Stanislawa zagubi 
K) matrykułę, wydaną z progi™ 
nizjum żcńskfego, 


aj . 
Sprzedam magiel 
w dobrym stanie, 6-go Sierpris 
Me 98, u Lasoty. 4 
Q<radziano portfel z pzszporte8 
+ niemieckim, wydanym w {0r 
dzł A 12,000 mk. 1118-2 
Miamin do sprzedania planit? 
l anlo zagraniczne w. d% 
brym stanie, ul. Rozwadowska +g 
m. 30. wizi 
Ty *rdriński Wojelech ze ga 
dowód esoblsty | karię * 
jestracji, wydane w Łodzi. A 
(7 sginął dokument wojskowy 
41 imig Walentego Lucjana ŚJ 
dleckiego, zam. we wsi warta 
wice, gm. Gostków, pow. T,ęCZY 
kiego, , 111473 


je pismo „Praca. 


e 


ORAZ O 
Redawior oddawiwizialny PAWKŁ URBANIAK 


9 Wstrząsający drams | 


b 
+ 


